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G Ł ' A R S Z A W T
Rbfe Ul Warszawa, 27 czerwca 1944 r. Ns 49 (142)

Z ZA KULIS POLSKIEGO HITLERYZMU
Podziemia, w jakie krwawa okupacja hit

lerowska zepchnęła życie polskie) kryją przed 
okiem społeczeństwa wiele ponurych tajem
nic, których ujawnienie wstrząśnie kiedyś 
opinią społeczną, ujawni cuchnące bagno, w 
jakie udało się hit lerowskim oprawcom ze
pchnąć niaznaczny na szczęście odprysk na
szego narodu. Izw ,  „obóz narodowy," bę
dący od cnwili przewrotu hitlerowskiego w 
Niemczech szermierzem hitleryzmu na n a 
szych ziemiach, znalazł pod okupacją, w o- 
paraeh krwi i rzezi dokonywanych przez 
okupanta, nareszcie sprzyjające warunki dla 
rozwoju swej „ideologii", pod skrzydłami 
możnego protektora — dywizji SS, żandar
merii i gestapo przystąpił do realizacji 
swego politycznego i społecznego programu. 
Działalność band NSZ, tak obszernie charak
teryzowana przez całą prasę demokratyczną, 
nie nasuwa żadnych wątpliwości, co do swe
go celu i charakteru.

Na marginesie stosunków między NSZ i 
A li przyniosła prasa faszystowsko-oenerow- 
ska szereg rewelacji,  rzucających jaskrawy 
snop światła na to, co dzieje się w tych 
ekspozyturach gestapo.

Po zawarciu słynnego układu „scalenio
wego” między NSZ i AK i sławnym rozka
zie „Bora,” aprobującym działalność i ideo
logię NSZ, wśród bojówek oenerowskich za
rysował się rozłam. Część, tworząca tzw,
,,Armię Narodową,” zbliżona do umiarkowanej 
endecji (Str. Nar.) uczestniczącej bądź co 
trędź w RJN, była skłonna całkowicie pod
porządkować się AK, reszta, właściwy trzon 
NSZ, pragnął uzyskać od władz AK uznanie 
swej legalności, aby móc już z aprobatą 
emigracyjnego rządu prowadzić dotychcza- 
czasową działalność. Cel ten został osiągnię
ty — NSZ uzyskały błogosławieństwo dla 
swej „pracv” od komendanta AK. I wszystko 
byłoby dobrze, gdyby nie fakt, iż poza opi 
nią krajową istnieje opinia zagraniczna, któ
ra żywo interesuje się sprawą, jak polska 
armia podziemna walczy z okupantem, W 
tych warunkach jawna współpraca NSZ z 
okupantem, rzezie domowe dokonywane na

elementach demokratycznych, propagowanie 
wojny ze Z w. Sowieckim — wszystko to 
groziło nieprzyjemnymi konsekwencjami ze 
strony anglosaskich sprzymierzeńców, groziło 
rządowi londyńskiemu losem gen. Michajło- 
więza.

Dowództwo AK, opanowane całkowicie 
przez skrajną reakcję (sam „Bór” wg. pow
szechnej opinii zbliżony jest do NSZ), apro
bowało wprawdzie działalność swych oene
rowskich pupilów, ale chciało poddać ją 
pewnej kontroli, ZACHOWAĆ POZORY. Na 
takie ograniczenia nie chcieli zgodzić się 
wodzowie NSZ, którzy wytknęli sobie wy
raźny program opanowania całej AK i przes
tawienia jej na swoje tory. Doszło do ostrych 
starć wewnętrznych, w trakcie których zmarł 
wódz NSZ „Zegota." Moment ten AK chciała 
wykorzystać dla postawienia na czele NSZ 
swojego człowieka z pośród umiarkowanej 
grupy „Armii Narodowej” zbliżonej do AK. 
Przeciwstawiła się temu „Rada Polityczna 
przy d-twie NSZ", mianując na zastępcę 
„Zegoly" jego współpracownika „Knjicica.” 
Wówczas to komendant AK postanowił iść 
przebojem, mianował d-cą NSZ „ppłk Le- 
sińskiego,” polecając mu wcielenie oddziałów 
NSZ do AK, W odpowiedzi „Sąd wojenny” 
NSZ skazał „Lesińskiego” na „karę śmierę|t 
utratę praw obywatelskich i honorowych."

Po tym krótkim oświetleniu wydarzeń, 
opartym na oenerowskiej prasie, warto za
cytować kilka ustępów, które ujawniają kulisy 
tego widowiska.

Inicjatywa „scalenia” NSZ i AK wyszła 
od Sosnkowskiego; „Cóż się okazało? -  
piszą „Naród. Siły Zbr,” z dn. 13 VI — za
warcie umowy scaleniowej nie było wyłącz
nie dziełem czynników krajowych. Dokonane 
zostało pod naciskiem Nacz, Wodza,” Zro
zumiałe, czym kierował się Sosnkowski _
pragnął wzmocnić reakcyjne elementy w AK, 
uczynić AK mniej podatną na umiarkowane 
tendencje w rządzie Mikołajczyka. Pragnął 
wzmocnić nastroje antysowieckie, uczynić 
AK swoim posłusznym narzędziem.

(Dokończenie na str, 4,)
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A R E SZ T O W A N IA ,  Od szeregu dn i  
wzm ogła  się w stolicy fala a resz tow ań .  G e s 
tapo  zarów no  w dz ień  jak  i w nocy poluje 
na  upa trzone  lokale  i z ab iera  z nićh w szys t
kich, kogo zas ta je .  P rasa  podziem na zgodnie  
podkreś la ,  że  o rgana  ges tapo  d z ia ła ją  coraz  
mnie) na  ślepo, coraz  częśc ie i  posługują  się 
danymi,  jakich d osta rcza ją  d e nuncjac je ,  
ob se rw ac je  szpiclów, oraz  sypan ie  ze s trony 
aresz tow anych ,  k tó rzy  często nie w ytrzym ują  
tortur,  W zw iązku  z tym p rz y p o m in am y  o 
p rzes t rzegan iu  zasad konspiracji ,

SA M OLOTY am ery k ań sk ie  n ad  W arsza 
wą, Dn. 21 cze rw ca  o godz, 12 w poł, p rz e 
lec ia ły  nad stolicą s i lne  e sk ad ry  samolotów 
am ery k ań sk ich ,  k tó re  po  zbom b ard o w an iu

Z K R A J U

Na p rzyfron tow ych  te ren ach  w Galic ji,  
oprócz ew ak u a c j i  ludności w różnej formie, 
p rzep ro w a d z a ją  N iem cy sys tem atyczny  p o 
bór do pracy ,  W wielu  m ie jscow ośc iach  na 
wschód cd  L w o w a  d o k o n y w an y  jest p r z e 
gląd roczn ików  1909-1925. D ana  miejscowość 
o toczona zostaje  przez  wojsko’ i polic ję,  po 
czym  komisja l ek a rsk a  d okonyw uje  p rz e g lą 
du, Z w olnionych jest n iew ie le  — reszta  
o dsy łana  do obozów, s tąd  zaś do Rzeszy. 
W iększość uc ieka  z t ransportów , U k ra iń cy  
m ają  p raw o  w yboru  — na roboty,  lub do 
dyw. SS,

W  S T A N IS Ł A W O W IE  w prow adzono  
p rzym us p ra cy  dla wszystk ich  mężczyzn od 
16 do 60 r, życia, P raca  t rw a  11 godz, b ez  
w y ży w ien ia  i zapłaty ,  W po łow ie  m aja  w y 
szło zarządzen ie  o p rzym usow ym  sk o sza ro 
w aniu  mężczyzn od 18 do 35 lat.

RAD O M SK O . W okolicach R adom ska  
w ciągu czterech os ta tn ich  dn i  m aja  oddz, 
p a r ty zan ck ie  dokonały  8 a ta k ó w  na N ie m 
ców, u rzędy  i sam ochody  z wojskiem. W 
w alkach  zabito  k i lkunastu  N iemców, drugie  
ty le  raniono.

Z E  Ś W I A T A

FIN LA N D IA , Po p rze łam an iu  przez  w o j
ska sow ieck ie  um ocnień  na p rzesm yku  K a 
re lsk im  i zajęciu  W yborga,  w F iń lan d i i  z a 
p an o w a ła  pan ika .  Przesądzona  jest zm iana  
rządu ,  k tó ry  po d ją łb y  rokowania ,  Zw. Sow. 
p oda ł  do w iadom ości  w arunki pokojowe. 
P rz e w id u ją  one gran icę  z 1940 r., oraz  p r a 
wo przem arszu  przez  te ry tor ium  Finlandii ,

Berlina  uda ły  się do baz w Zw. Sow ieck im , 
Mimo częściowego zach m u rzen ia  zdołano n a 
liczyć ok. 800 apara tów , Wg. kom unika tów  
e sk ad ra  l iczyła 1000 bom bowców i 1200 m yś
liwców,

NSZ M O R D U JE. W p o p rzed n im  nr.  p o 
da liśm y o zam ordow an iu  przez  ban d y tó w  z 
NSZ k ierow nika  i jego zas tępcy  sławnego 
„Bipu,"  O s ta tn io  zam o rd o w a n o  we w ła s 
nym  m ieszkaniu  trzeciego współp racow nika  
tej insty tuc ji ,  znanego p rzed  wojną  d z ia ła 
cza ka to l ickiego. Okolicznośc ią  n ies łychan ie  
w y m o w n ą  jes t ,  iż, jak  tw ie rd z ą  św iadkow ie ,  
ofiarom oznajm iano ,  że zostały  skazane  na 
śm ierć  za „dzia ła lność  kom unis tyczną"!

W P U Ł A W S K IM  oddz ia ł  AL stoczył c a 
ło d z ien n ą  w a lkę  z p rzew a ż a jąc y m i  siłami 
wroga, N iem cy stracil i  17 zab itych  i 34 r a n 
nych. O d d z ia ł  p rzeb i ł  się, t racąc  1 zabitego i 
2 rannych ,

NSZ P O M A G A  O K U P A N T O W I.  B andy 
NSZ w L ubelsk im  dokona ły  kilku p rób  a t a 
ku na oddz, AL. P róby  zostały  odparte .  
B anda  NSZ pod d - tw em  „Zem by" z am ordo
w ała  rannego  w w alce  z N iem cam i  żo łn ie 
rza  AL. Z wielu  okolic  L ubelszczyzny  do 
noszą, że NSZ m orduje  jeńców  sow ieckich ,  
k tórzy  zbiegli z niew oli .  W akcji  tej  często 
współdz ia ła  AK. Dla przyk ładu :  w O p a to w 
skim re ak c y jn e  od d z ia ły  NSZ i A K  z am o r
dow ały  od w rześn ia  ub.r.  do m arca  b.r,  57 
jeńców  sow ieck ich .

O K U P A N T  W Z M Ó G Ł  W A L K Ę  z polską 
pa r ty zan tk ą .  W Lubelskim  i Radomskim  
Niem cy rzucili  do wa lk i  z siłam i po lsk im i 
k i lka  now ych  dywiz ji .  W szeregu okręgów 
toczą się c iężk ie  boje, z ktÓTych oddz ia ły  
p a r ty zan ck ie  w ychodzą  ob ronną  ręką ,  z a d a - ’ 
jąc wrogow-i straty.

celem  zaa ta k o w a n ia  100-tysięcznej  a rm ii  n i e 
m ieckiej  Dietla ,  zn a jdu jące j  się na  północy. 
W arunk i  p rz ew id u ją  u tw o rzen ie  baz w ś ro d 
kowej F in lan d i i  i na  wyspach A iandzkich .

Pra sa  zagran iczna  u trzym uje ,  jakoby  
m arsz .  M annerhe im  był już poprzedn io  p rz e 
ciw ny od rzu cen iu  w aru n k ó w  sow ieck ich  — 
został  jed n ak  przegłosowany.
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JU G O S Ł A W IA  Król P io tr  Ju g o s ław iań -  
ski pogodził  się o s ta teczn ie  z marsz.  Tito. 
Doszło do uzgodnien ia  w szeregu p o d s ta w o 
wych dz iedz in  — p rzede  wszystk im  o d n o ś 
n ie  z jednoczen ia  w szys tk ich  si ł  do w a lk i  z 
N iem cam i.

USA. Prof. Lange odby ł  rozm ow ę z p o d 
sek re ta rzem  stanu S te t in iu sem ,  W rozm ow ie

D ZIAŁANIA W O JE N N E

prof. Lange p odkreś l i ł  znaczen ie  wojsk poi.  
wa łczących  na  wszystk ich  frontach, oraz k o 
n ieczność z jednoczen ia  narodu polskiego. Rząd 
w L ondynie  w in ien  ulec  zm ianie ,  a b y  o d p o 
w iad a ł  u k ład o w i  sił w k ra ju .  Na tem at  
stosunków polsko-sow. prof. Lange wyraził  
p rzekonanie ,  że rz ąd  sow ieck i  n ie  zam ierza  
m ieszać  się do sp raw  w ew n ę trzn y ch  Polski.

FR O N T  W SC H O D N I.  W ojska  sow. roz
poczęły  o fenzyw ę  na  Białorusi,  w rej,  W i 
teb sk a  i wg. osta tn ich  w iadom ości  —  na 
Bobrujsk.  U d e rze n ie  sow, jest tak  silne, że 
n iem .  system obronny  na B iałorusi  ro z sy p u 
je się  od B erezyny  po Dźwinę. W niem  linii 
obronnej  „ V a te r la n d ” w re j.  W itebska  wojska 
sow. zrobiły  cz te ry  w ie lk ie  w yłom y o łącz 
nej szerokości ponad  200 km, Wg. o s ta tn ie 
go kom unika tu  wojska  sow. w d a r ły  się do 
W itebska ,  gdzie  toczą się w a lk i  uliczne, 
p łd .  od W ite b sk a  wyłom w l in iach  niem, 
jest szeroki  na 80 km. Bardziej  na  płd, bo l
szew icy  także  p rz e łam a l i  l in ie  niem, p rz e 
chodząc  15-kmtrowym frontem  górny bieg 
D r ie p ru  i zb liżając  się do Orszy na odl. 20 
km. Sforsowana została rów nież  rz. Pron ija  
na 15-kmtrowym froncie. W rej. tym zajęto 
k i lkase t  m ie jscowości ,  w t y m .  m, Czausy. 
L ew e  skrzydło  p rze rw a ło  front niem, na  płd. 
od R ohaczew a  i na ode.  Żłobina.  W w a l
k ach  tych N iemcy ponoszą b c iężk ie  s tra ty .  
J e d n e g o  ty lko  dnia,  w sobotę, w’ sam ych  za 
b itych N iem cy  straci l i  3 500 ludzi.

N a  froncie  f ińskim wojska  sow, czynią  
duże postępy ,  p osuw ając  się  na  płd, i p łd.-  
zach. od W yborga. Inne n a ta rc ie  wojsk sow. 
sk ie ro w an e  jest m iędzy  jez, Ladoga i Onega, 
gdzie  sforsowana  została  już ca łkow ic ie  rz. 
Św ir ,  łączącą  oba  te jeziora. Jeszcze  inne 
n a ta rc ie  sow. wychodzi  z rej,  na  pin. od jez. 
Onega,  o 400 km. na  p łn .-wsch .  od Helsinek 
W rej.  tym  ko lumny sow, posuw ają  się 
wzdłuż kolei m urm ańsk ie j.

FR O NT ZACHODNI. Po całkow itym  
o krążen iu  Cherbourga  wojska  am er,  zajęły

wzgórza,  góru jące  n ad  m ias tem  i z tych 
wzgórz  h u ra g an o w y m  ogniem  zaa ta k o w a ły  
pozycje  npla. W  n iedz ie lę  popoł, wojska 
a l ian ck ie  w dar ły  się  do miasta  jednocześnie  
z t rzech  stron. W m ieśc ie  t rw a ją  gw ał tow ne  
walki.  N iem cy bron ią  się z o lb rzym ią  za 
c ię tością ,  Mimo to A m e ry k an ie  zd obyw ają  
u licę  za u l icą  i k o m u n ik a tu  o ca łkow itym  
zajęc iu  miasta  n a leży  się  spodz iew ać  lada  
chw ila ,  Na w sebodnim  k rańcu  p rzyczó łka  

Na.yjoorm andzkiego toczą się zac ię te  walki.  W 
n ied z ie lę  o św ic ie  odd z ia ły  bryt ,  rozpoczęły  
a ta k i  na  wsch, od Tilly.

FR O N T PO ŁU D N IO W Y . Mimo silnego 
oporu  Niem ców, A l ianc i  w da lszym  ciągu 
p o su w ają  się  na  pó łnoc  W łoch. N a js i ln ie j 
szy opór n iem. ma m iejsce  na  środkowym  
ode. frontu. Na o d c in k u  zach, lew e  sk rz y d 
ło V-ej a rm i i  po o p an o w an iu  portu Folleni-  
ca n a c ie ra  wzdłuż  szosy n adbrzeżne j  w kier. 
L ivorno. W y w iad  lo tn iczy  doniósł, że N ie m 
cy rozpoczęli  ew ak .  Livorno, Bardziej  na 
wsch. oddz ia ły  fran,,  bryt.  i amer.  za ję ły  sze 
reg m ie jscow  po obu stronach  drogi do S ie 
ny. W re j.  jez. T ras im en ,  gdzie  N iem cy  sil
n ie  k o n tra taku ją ,  czołgi bryt.  w ta rg n ę ły  p o 
now nie  do m, Chiusi .  T rw a ją  tu c iężkie  
walki.  Na froncie  a d r ia ty ck im  od d z ia ły  VIII 
a rm ii  poczyn i ły  dalsze postępy  w k ierunku  
A ncona .

JU G O S Ł A W IA .  K o m u n ik a t  kw. T ito  do
nosi o c iężk ich  w a lk ach  w zach. Bośni. Pod 
J a b ło n ic ą  toczą się  zac ię te  w a lk i  ze świeżo 
p rzy b y łą  dyw. bu łgarską.  N a  linii  Zagrzeb- 
B e lg rad  w ysadzony  został  w p o w ie trze  p o 
ciąg wojskow y,

Z prasy podziemnej
O enerow sk i  „Sz an iec ” z dnia’ 10 czewca  

p isze p.t.  „KRN przygotow uje  m asową d e 
nunc jac ję" :  „ W y d z ia ł  B ezp ieczeńs tw a  KRN
(całkowicie  pozosta jący  w ręk ach  NKW D) 
polec i ł  K om ite tom  O k ręg o w y m  i D zie ln ico 
wym PP R  p rzeprow adz ić  n a ty c h m ia s to w ą  
re jestrac ję :  1) policji  polskiej  mundurowej;

2) policji  polskiej  k rym ina lne j ;  3) p r a c o w n i 
ków a d m in is t rac j i  m ie jsk ich ,  pow ia tow ych  
i gm innych.

Spisy re je s t rac y jn e  p os iadać  m uszą  nast.  
dane: 1) wiek; 2) b. d o k ładny  rysopis; 3) stan 
rodz inny;  4) środki u trzym ania ;  5) charakter(l);
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6) p rzeb ieg  służby; 7) s tosunek  do o kupan ta  
i ZSRR;,., 10 b) d o k ładny  ad res  zam ieszk a 
nia, oraz  w arunk i  lokalowe(l); 11) t ry b  życia 
poza p ra c ą  zawodow ą; 12) op in ia  sąs iadów  i 
dozorcy(l)"

Spisy  te  m ają  być po w kroczen iu  wojsk  
sow, p rzek azan e  NK W D ,

W spó łp racow nikow i naszego p ism a udało  
się dotrzeć  do b iura  sp isowego i p rzy jrzeć  
się p racy  na gorąco. K w es tionariusze  są 
n ie s ły c h an ie  szczegółowe, Np. S tan  rodz iny  
w y m aga  pod an ia  do k ład n y ch  rysopisów 
członków do 7 s topnia  p o k rew ień s tw a ,  żąda  
się załączen ia  3 fotografii — na k tórych b y 
łoby w idoczne  p ra w e  jak  i lew e ucho. W a 
runki  lokalow e w y m ag a ją  ok re ś len ia ,  czy w 
m ieszkan iu  jest  wilgoć, ile  ry b e k  zna jdu je  
się  w ak w ar iu m ,  oraz  ile jest kanarków,,.  
W iele  t rudnośc i  sp raw ia  d o k ład n e  określen ie

(Początek  na str, 1)
To też na  op isane  wyżej w y d a rze n ie  n a 

leży pa trzeć ,  jako  na fragm en t  R O Z G R Y W K I 
M IĘDZY EMIGR, RZĄDEM A S O S N K O W - 
SK1M.

NSZ grozi czynnikom  kra jow ym : „z b raku  
innego w yjśc ia  będz iem y  zmuszeni wkoń- 
cu chw ycić  się  osta tecznego środka  — 
zwuócenia się  p ow tó rn ie  do Nacz. W odza ,"  

Rolę swoją  i z adan ia  w y k ład a  NSZ z 
o tw artośc ią ,  k tóra  sp raw ia  wie le  k łopotów 
rozsądn ie jszym  czynnikom  re ak cy jn y m  w AK 
i de legaturze:

„Poczucie  odpow iedzia lnośc i  — głosi o- 
d e?w a  „R ady  Polit,  p rzy  N S Z ” — nie  p o z 
w ala  nam oboję tn ie  p a trz eć  na  panoszen ie  
się kom uny  — w alczym y z nią bez pa rdonu  
na ile  nam  ty lko  sił s ta rcza  i znaczn ie  p o 
nad siły,"

Tożsamość poglądów z ośw iadczen iem  
dygnita rzy  h i tle row skich  jest uderza jące:

„Na sku tek  n ieopa trzne j  decyz ji  c z y n n i 
ków K R A JO W Y C H  (I) w spółdz ia łan ia  oddz. 
p a r ty zan ck ich  z w ojskam i rosy jsk im i i so
w ieck im i  b an d am i d y w ersy jn y m i  ponosimy 
k rw a w e  i c iężk ie  ofiary." — M am y tu w y 
raźne  jpodkreślenie,  że in s t rukc ja  w spółpracy  
z A rm ią  C zerw oną  w y d an a  została w b re w  
stanowisku  decydującego  czynn ika  na em ig 
rac j i  — Sosnkowskiego. To też  NSZ żądają ,  
a b y  cała AK p o d p o rząd k o w a ła  się  ich id e o 
logii i polityce:

„.. .poczucie odpow iedzia lnośc i  za losy 
Polski d y k tu je  nam naszą  postaw ę  zd ec y d o 
w anie  an tybolszew icką , , .  T E J  P O S T A W Y  
ŻĄDAMY OD C A Ł E J ARM II W K R A JU ."

ch a ra k te ru  (np, gołębi,  pogodny,  s t ru s i ;? ) ’ 
k rw iożerczy  itd).

D otychczas m a te r ia ły  spisu w ażą  około 
30 tys, kg, i m ieszczą  się w czterech  zak o n 
sp irow anych  m agazynach .  PP R ,  a b y  zad o 
wolić w y m ag an ia  N K W D  zatrudn iło  p rz y  tej 
p ra cy  ok. 20 tys.  kom unis tów . I s tn ie je  p r o 
jek t  sp ro w ad zen ia  50 tys, k o m u n is tó w  c h iń 
skich, s łynących  z pracowitośc i.

W obec  faktu, że w y m a g an a  jest o p in ia  
dozorcy, a o becn i  na jczęśc ie j  n ie  są godni 
zau fan ia  — PP R  poczyniło  już kroki  celem 
u su n ięc ia  o lbrzym iej  większości  dozorców  i 
z a s tąp ien ia  ich innym i.  P racę  pow strzym uje  
b rak  o d p o w ied n ich  k an d y d a tó w .

S w oją  drogą  PPR  ma c iężk ie  życie.  G e s 
tapo  od oen ero w có w  w y m aga  znaczn ie  m niej 
— w ys ta rczy  nazwisko ,  a d re s ik  — bez w a 
ru n k ó w  lokalowych  i c h a ra k te ru .

' . W o b e c  tak ich  n ied w u zn aczn y ch  w y p o w ie 
dzi jasne jest,  iż n a jb a rd z ie j  r e ak c y jn e  e le 
m en ty  w AK i de leg a tu rze  s tanę ły  wobec  
konieczności  p osk rom ien ia  niesfornego benia-  
m inka .  B e n iam in ek  jed n ak  zap raw io n y  w 
m o rdow an iu  wszystk ich , k tó rzy  mu s taną  na 
drodze,  opano w aw szy  we w spó łp racy  z ges
tapo  n a jlepsze  jego m etody,  czując  ponadto  
tak  wysokie  poparc ie ,  jak  Sosnkowskiego  — 
poskromić się  nie  pozwolił .

O d p o w ied z ią  na  zam ach  na n iezależność  
NSZ ze s trony d-cy AK byta l ik w id a c ja  k ie 
ro w n ik ó w  „B ipu ,” w k tórych  widz iano in sp i 
ra to rów  tego zam achu ,  był w yrok śm ierc i  na 
w łasnego oficera  za to, że p o d p o rz ąd k o w a ł  
się rozkazom „Bora," J a k  w idz im y zakres 
p o jęc ia  „komunizmu,"  z k tórym  walczy NSZ, 
rozszerza  się  coraz  bardzie j  — ohy d n y  no 
w otw ór  zaczyna  zab i jać  organizm, k tó ry  go 
w y h o d o w a ł . -

W arto  ty lko  podkreś l ić  — NSZ, mimo 
w ie lokro tn ie  s tw ierdzonej  w spó łp racy  z o k u 
pan tem , mimo m ordów  d o k o n y w a n y ch  na 
ludziach  p o d p o rząd k o w a n y c h  AK i d e le g a 
turze, (że p om in iem y  se tk i  ofiar  w szeregach 
ludowców, d em o k ra tó w  i socjal is tów) nie 
spo tka ł  się  ze strony sfer „o f ic ja ln y ch ” z 
ani jednym  słowem p o tęp ien ia .  M ilczy  d e 
lega tura ,  milczy RJN, a AK owszem  — 
w y ch w a la  jego o b y w a te lsk ie  cnoty. Tak ie  
z jaw iska  w żadnym  innym kra ju  poza P o l 
ską nie by łyby możliwe. Na to trzeba  tak 
głębokiego zgangrenow an ia ,  tak  cuchnącego  
rozkładu,  jak i  u jaw n ia  w chw ili  obecn e j  c a 
ły obóz re ak cy jn y ,  z a t ru w a ją c y  ohydnym  
odorem  życie społeczne  Polski


